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D n ia  15  (27)  L is to p a d a  1 8 5 7  R o k u . M  313. J u t r o ,  Ś Ś .  R u fa  M. i M a n s w t

P o ju t r z e ,  j a k o  w  o k t a w ę  Śtej C e c y l j i , P a t r o n k i  M u ­
zyki ,  o  go d z :1 0 e j ,  w  K oście le  X X .B e r n a r d y n ó w ,  n a  K ra -  
k o w s k ie m -P r z e d m ie ś c iu ,  o d p raw ia ć  s ię  będzie  N a b o ż e ń ­
s tw o  na  cześć tej S te j  P a t r o n k i ;  n a  k tó r e  za p rasza  się 
A r ty s tó w  m u z y c z n y c h .

N o w i n y  D w o r u .—  Z  Petersburga. —  W  d. 5/ I7 L i ­
s to p a d a ,  P. dc lsturitz-y-Montero, P o s e ł  N ad zw y cza jny  
i M in is te r  P e ł n o m o c n y  N. K ró lo w e j  J e jm o śc i  K ato l ic ­
k ie j ;  K aw a le r  Diazdel-Moral, S e k r e ta r z  P o se ls tw a  H isz­
p a ń s k ie g o ;  P. Diosdado-y-Castillos, U rz ęd n ik  tego ż  
P o se ls tw a ,  i M a rg ra b ia  Gianotti, S e k r e ta r z  P o s e l s tw a  
S a r d y ń s k ie g o ,  m ie li  zaszczyt b y ć  p r z e d s ta w io n e m i  J .  C. 
W .  W i e l k i e m u  X i ę c i u  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i .

N A J J A Ś N I E J S Z Y  PAN , udzielić  r a c z y ł  w  d rod ze  ł a ­
sk i ,  P a n i  A n n ie  Woźnickiej, W d o w ie  p o  b. S e n a to rz e  
K asz te lan ie  W oinickim, p rzez  w zg ląd  na d łu g o le tn ią  g o r ­
l iw ą  s łu ż b ę  i z n a k o m i te  z a s łu g i  je j  m ęża ,  p e n s ję  po  r s . 5 6 2  
k .  5 0  ro cz n ie ,  p od  z w y k łe m i  w a r u n k a m i .

N A J J A Ś N I E J S Z Y  P A N , zaszczyciw szy  N a j m i ł o ś c i -  
w s z e m  przy jęc iem , p rze d s ta w io n y  S o b i e  e x e m p la rz  dz ie ła  
w y d a n e g o  p rzez  B u c h h a l te r a ,  b. D y re k c j i  D rog i  Ż e lazn e j  
W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k ie j ,  O s k a r a  Kolberga, p o d  t y t u ­
ł e m :  Pieśni Ludu Polskiego, o b d a rz y ć  r a c z y ł  tego  
U rz ęd n ik a  p ie rśc ie n iem  b r y la n to w y m .

S ta r sz y  P o m o c n ik  N aczeln ika W y d z ia łu  K an ce la r j i  
N am ie s tn ik a  K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  R adca  D w o r u  Komar- 
nicki, m ia n o w a n y  z o s ta ł  p .  o .  N ac ze ln ika  W y d z ia łu  te j ­
że  K ance l la r j i .

P rz e z  R ozkaz  C e s a r s k i , J e n e r a ł - M a j o r  B a r o n Win- 
tzengerode, D ow ódca  L e jb -G w a rd j i  P u ł k u  H u z a r ó w  
J E G O  C E S A R S K I E J  M O ŚC I,  m ia n o w a n y  z o s ta ł  do O r ­
s z a k u  J E G O  C E S A R S K IE J  M O ŚC I, z p o z o s ta n ie m  p rzy  
d o ty c h c z a s o w y m  o b o w ią z k u .

P rz e z  R ozkaz  C e s a r s k i , J e n e r a l - A d ju t : ,  J e n e r a ł  P ie ­
c h o ty  Mansurow, m ia n o w a n y  z o s ta ł  P o s ł e m  N ad z w y c za j­
n y m  i M io i s t r e m  P e łn o m o c n y m  p rzy  D w o rz e  N id e r ­
l a n d z k im ,  z p o z o s tan iem  Je o e : - A d ju ta n te m .

P rz ez  R ozkaz C e s a r s k i , za tw ie rd zen i  zos tal i  n a  U r z ę ­
d a c h ,  o b r a n i  p rzez  S z lach tę ,  M a rs z a łk o w ie  P o w i a tó w :  
B e rd y c z o w sk ie g o ,  R e g e s t r a to r  K o l le g ja lo y  Gromnicy i 
O w ru c k ie g o ,  n ie  m a ją c y  r a n g i  Zieleniewski.

U rz ę d n ik  do szcz eg ó ln y c h  p o ru c z e ń  p rzy  D e p a r t a ­
m e n c ie  O św iec en ia  N a r o d o w e g o ,  Radca D w o r u  Jefre­
mów, m ia n o w a n y  z o s ta ł  U rz ę d n ik ie m  d o  sz cz egó ln ych  
p o r u c z e ń  VItej  k la s sy  przy M in is trze ,  do  s p r a w  O k r ę g u  
N a u k o w e g o  W a rsz a w s k ie g o .

P r o f e s o r  C e s a r s k i e j  A k ad em ji  S z tuk  P i ę k n y c h ,  R a d ­
ca  S t a n u  Żelaziewicz, o t r z y m a ł  d la s ła b o śc i  z d ro w ia ,  
dy m is ję  z r a n g ą  Rzecz: Radcy S ta n u .

N A JJA Ś N IE J S Z Y  C E S A R Z ,  o św iad czy ć  r a c z y ł  M o ­
n a r s z e  z a d o w ó le n ie :  R z e c ty w is ty m  R i d c o m  S ta n u :  C y ­
w i ln e m u  W o ł y ń s k i e m u  G u b e r n a to ro w i  X ięc iu  Druckoj- 
Sokolińskiemu, i G u b e r n ja lo y m  M a r s z a ł k o m :  P o d o l ­
sk ie m u  Sulatyckiemu i A sse so ro m  K o l le g ja ln y m :  Ki­
j o w s k ie m u  Jaroszyńskiemu i W o ł y ń s k i e m u  Mikuliczo-

wi, p i e rw s z e m u  za o d z n a c z o n ą  g o r l iw o śc ią  s łu ż b ę  i w z o ­
r o w y  p o r z ą d e k ,  zna lez iony  p rzez  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  
P A N A  p o d czas  p o d róży  p rzez  G u b e r n ję  W o ł y ń s k ą ,  a  
t r z e m  o s ta tn im ,  za o d z n a c z o n ą  g o r l iw o śc ią  s łu ż b ę .

Z Petersburga, 3  (15) Listopada.
W  celu  zm n ie jsze n ia  w y d a tk ó w  s k a r b u  n a  flotę, N A J­

J A Ś N I E J S Z Y  C E S A R Z  n a d .  2 9 L ipca ,  N a j w y ż e j  ro z ­
kazać  r a c z y ł :  części k o m p le tu  o b e c n e g o  niższych s to p n i  
ek w ip a ż ó w  G w ard j i  i f loty, tudzież r o t  p o r to w y c h ,  dać  
u r lo p  czasow y ,  n a  za sadach  w sk a z a n y c h  M in is te r s tw u  
M a ry n a rk i .  U w o ln ien ie  i w y s ła n ie  do ok o l ic  r o d z in n y c h  
niższych  s to p n i  n a  u r lo p  czasow y ,  m a ją  być  d o k o n a n e  
n a  zasadzie p r z e p is ó w  n a  dn iu  14 S ie r p n ia  1 8 5 6  r .  d la 
W y d z ia łu  M a ry n a rk i  N a j w y ż e j  z a tw ie rd z o n y c h ,  a d o ty ­
czący ch  u r lo p ó w  n ie o g ra n ic z o n y c h ,  tudzież n a  zasadzie  
p r a w id e ł  n a  d. 2 9 ty m  L ip c a  r.  b .  N a j w y ż e j  za tw ie rd z o ­
n y c h ,  do k tó r y c h  s to s o w a ć  się r ó w n ie ż  na leży  p rzy  p o ­
w o ła n i u  ty chże  n iższych  s to p n i ,  n a  s k u te k  żądan ia  D e ­
p a r t a m e n t u  I n s p e k to r s k i e g o  M in i s te r s tw a  M a ry n a rk i ,  
z u r l o p u  cz aso w e g o .

R a d a  A d m in is t ra c y jn a  m i a n o w a ł a  X iędza A le x a n d ra  
Winczakiewicza, K a n o n ik a  H o n o ro w e g o  K ie leck iego ,  
P ro b o sz c z a  K o śc io ła  w  R o k i tn ie ,  P ro b o sz c z e m  Kośc>oła 
p a r a f j a ln e g o  w m ieśc ie  K u rz e le  wie w G u b e r n j i  R a d o m ­
sk ie j .

W  dn iu  9  (2 1 )  b .  m . ,  w  C e s a r s k ie j  A k ad em ji  M e d y k o -  
C h i ru rg ic z n e j  w P e t e r s b u r g u ,  o d b y ć  m i a ł  L e k a rz  Ro- 
snowski, d y sp u tę  u c z o n ą ,  w  o b r o n ie  n a p i s a n e j  p rzez  s ie­
b ie  n a  s to p ie ń  D o k to ra  r o z p r a w y ,  p o d  t y t u ł e m :  De 
classifications morborum.

Na w cz o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  c e n t r a ln e m  W a r s z a w ­
s k ie g o  T o w arzy s tw a  D o b ro c z y n n o śc i ,  pod  p r z e w o d n i ­
c tw e m  J W .  S e w e r y n a  H r:  Pruskiego, P rezesa  A d m in i ­
s t r a c j i  O g ó ln e j ,  w  n ie o b e c n o ś c i  V ice -P rezesa  T o w a r z y ­
s tw a ,  o d b y te m ,  p rz y s tą p io n o  m iędzy  in n e r a i :  d o  o dczy ­
ta n ia  sp r a w o z d a n ia  z ło ż o n e g o  przez D e p u ta c ję  R a c h u n ­
k o w ą ,  w y z n a c z o n ą  p od  p re z y d en c ją  J W .  Radcy  S ta o u  
F e l ix a  Piaskowskiego, do  rew iz j i  r a c h u n k ó w  tegoż  T o ­
w a r z y s tw a  za la ta  185 4  i 1 8 5 5 ,  i l a k o w e  r a c h u n k i  p o ­
k w i to w a n o .—  N astępn ie  Y ic e -P rez es  A d m in is t ra c j i  O g ó l ­
n e j ,  J W .  H ra : P io t r  Łubieński, p r z e d s ta w i ł  n ie k tó re  
w n io s k i ,  u le g a ją ce  decyzji  Z g ro m a d z e n ia  C e n t r a ln e g o ,  
a  z tych  o za rządzen ie  zb ie ran ia  s k ła d k i  n a  d rzew o  przez  
w y b ra n y c h  w  ty m  ce lu  C z ło n k ó w  T o w arzy s tw a ,  ja k  to  
m ia ło  m ie jsce  w  la tac h  daw n ie jsz y ch ;  w n io sk i  te  o t r z y ­
m a ły  za tw ie rdzen ie  T o w a r z y s tw a .—  Z  kole i  J W .  P re z e s  
W y d z ia łu  O p iek i  S ie r o t ,  Pankratjew, z d a ł  s p r a w ę  z p o ­
w ie rz o n e g o  m u  przez T o w a rz y s tw o  o b o w ią z k u ,  co  do 
w p ro w a d z e n ia  w  w y k o n a n ie  o rgan izac j i  » D o m u  P r z y tu ł ­
k u  dla N ie m o w lą t”  s k u tk i e m  cz eg o ,T o w arz y s tw o  n a u c z y -  
n io n y  p rzez  te g o ż  P re z e sa  w n io se k ,  z g o d z i ło  się n a  o -  
tw a rc ie  p o m ie n io n e g o  D o m u  w ja k  n a jk ró t s z y m  czasie; 
a  na  O p ie k u n a  te g o  Z a k ł a d u ,  z a p r o s i ło  C z ło n k a  W . 
K o n s ta n te g o  Józefowicza, U rz ęd n ik a  N. I. O .—  O p ró c z  
te g o ,  Z g ro m a d z e n ie  C e n t r a ln e  p o s ta n o w i ło  zap ro s ić  n a
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i . ków Towarzystwa JJ W  W. Jenerała-Lejtnanta Ale- 
Burmana i Jenerała-Majora Margrabiego Amil-
iluzzi. Również skutkiem odbytego ballotowa- 

i.i., 'przyjęci zostali do grona Towarzystwa: Wiktor 
Florjan Hersztopski, Wincenty Jasiński, Karol 

Michalski, Jan-Ludwik Maleszewtki, Antoni Nagórny, 
Józ: Paszkowski, A.nń: Smolikowski, Zyg: Smolikowski. 
Nakóniec z powodu nastąpionej zmiany w obowiązkach 
członków, zaproszono na Opiekuna ochrony 3ej, W. Ed­
warda Ludwiga. Osobom zaś które się przyczyniły do 
powiększenia dochodów tak z zabawy w Ogrodzie Sa­
skim, jako i koncertów, postanowiono udzielić piśmien­
ne podziękowanie.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI.—  Byty Assessor Praw ny Dyrekcji Ubezpieczeń, Radca 
Honorowy Znam ierow ski, nagrodzony zostaje przy uwolnieniu 
od służby rangą Assessora Kollegjalnego i mundurem, do ostatnie­
go urzędu przywiązanym. Przyjęci do służby, z dymissjonowa- 
nych: Uwolniony w r. 1856, ze Straży granicznej Porucznik 
P ria n iszn iko w , p. o. Tłómacza Biura Naczelnika Powiatu Gostyń­
skiego w  Gubernji W arszawskiej, i z przemianowaniem na Se­
kretarza Gubernjalnego; Sekretarz Gubernjalny H ryn iew icz, p. o. 
Burmistrza m. Mszczonowa w Gu: W arszawskiej. Uwolniony od 
służby, na własne żądanie: P. o. Starszego Pomocnika Kontrolera 
w  N. Izbie Obrachunkowej, Sekretarz Kollegjaluy D rozdow ski, 
z mundurem do Urzędu przywiązanym. Posunięty na Assessora 
Kollegjalnego: Dyetaryusz zawiadujący Archiwum Kancellarji 
łV o jn iło w icz, z zaliczeniem do Sekretarjatu Stanu. Przeniesio­
n y : Tłómacz Zarządu XTIIgo Okręgu Kommunikacji, Sekretarz 
Kolleg: Bielicki, do Kom: Rzą: Sprawiedliwości na Urzędnika 
nadetatowego. Przyjęci do służby, z rangą Sekretarza Kollegjal- 
oego: Kandydaci C e s a r s k i e g o  St. Petcrsburgskiego Uniwersy­
te tu : K aczanow ski, M akow ski, G u tm an , M asłow ski, W r z e ­
śn iew sk i, Chyliczkotuski, K orzybski i R ozw adow ski, i Kandy­
dat C e s a r s k i e g o  Moskiewskiego Uniwersytetu Okolski, na Appli- 
kautów Tryb: Cyw: w W arszawie. Z rangą Sekretarza Guber- 
njalnego, Rzeczywiści Studenci C e s a r s k i e g o  Moskiewskiego Uni­
w ersytetu : Głębocki, Sm ia ro w ski, W iern ie  k i, B ielski, S zp o tt  
i B ys trza n o w sk i, na Applikantów Sądowych przy Trybunałach 
Cywilnych: pierwsi dwaj w Łomży, czterej ostatni w  W arsza­
wie. Uwolniony od służby, na własne żądanie: Urzędnik Kan- 
cellaryjny Kancellarji Przybocznej Namiestnika Królestwa, Rad­
ca Honorowy P otkański, z wynagrodzeniem przy uwolnieniu od 
służby rangą Assessora Kolleg:. Przy jęty  do służby, z rangą Se­
kretarza Kollegjalnego: Kandydat C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu 
Sgo W łodzimierza M iłkow ski, na Applikanta N. Izby Obrach:. 
P rzy ję ty  do służby, z dymissjonowanych: W e własnej Kancella­
r ji  JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI Sekretarjatu Sta­
nu Królestwa Polskiego, Regestralor Kolleg: K ulesza, na Urzę­
dnika Kancellaryjnego uadetatowego. —  Przez Postanowienia 
Namiestnika Królestwa, w Zarządzie XHIgo Okręgu Kommunikacji, 
mianowani: P. o. Tłómacza drugiego w Zarządzie Okręgowym 
Józef S tęp iń sk i, p. o. pierwszego Tłómacza i spadły ze ta tuby ły  
Tłómacz Zarządu drogi bitej od Bobrojska do Brześcia-Litewskie­
go Józef S ta n k iew icz , p. o. Tłómacza drugiego w tymże Zarzą­
dzie.—  Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydziale 
Kom: Rząd: Sprawiedliwości, m ianowani: Podprokurator przy 
Tryb: Cyw: Guber: W arcz: w W arszawie Antoni Radgow ski, 
Assessor Sądu Kryminalnego Gub: W arszawskiej, Assessor Kolleg: 
C iągliński i Adwokaci przy Sądzie Appel: Królestwa : August 
T rze tr ze w iń sk i  i Antoni W ro tn o w sk i,  Obrońcami przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu; Podpisarz Sądu 
Appel: Królestwa, Sekretarz Kolleg: M ajew ski, p. o. Podproku­
ratora tegoż Sądu; Assessor Sądu Policji Popr: P tu W arszawa: 
W ydz: Igo, Assessor Kolleg: N ow akow ski, z delegacji od dnia 
17 (29) Sierpnia 1850 r. sprawujący Urząd Podpisarza Sądu 
Appel: Królestwa, p. o. tegoż Urzędu; Pisarz Sądu Pokoju Okrę: 
Pyzdrskiego Gorgoniusz R ad zim iń sk i, i  tymczasowej delegacji 
sprawujący Urząd Podsędka Sądu Pokoju Okrę: Żelechowskiego, 
p. o. tegoż Urzędu, ze starszeństwem, iP isarszSądu PokojuOkrę-

gu Siedleckiego Śtanisław K rzeczkow ski, p. o. Podsędka Sądu 
Pokoju Okręgu Łukowskiego.

P rokurator  Królewski przy Trybunale Cywilnym Gu­
bernji Lubelskiej, w wykonaniu reskryptu Komissji Rzą­
dowej Sprawiedliwości z daty 21 Sierpnia (2 Wrze:) r. b., 
zawiadomił kogo to obchodzić może, że otrzymane dro­
gą urzędową akta zejścia: 1) Edwarda Bojarskiego, ro ­
dem z m. Lublina, w d. 30 Października 1856 r. w Dax 
we Francji zmarłego, i 2) Franciszka Midwok, urodzo­
nego w Zamościu, a na d. 12 Listopada 1856 r. w P a im -  
pol, także we Francji zmarłego, przesłał do zacho­
wania i uczynienia odpowiednich wzmianek w xięgach 
aktów stanu cywilnego: co do Igo, Urzędnikowi Stanu 
Cywilnego parafji r. 1. Lublin; zaś co do 2go, Urzędni­
kowi Stanu Cywilnego parafji r. 1. Zamość, do których 
w razie potrzeby, po wypisy namienionych aktów, s tro­
ny interessowane zgłosić się mogą.

W arszawski Ober-Policmajster. —  Podług kodexu 
Kar Głównych i Poprawczych, mianowicie art: 871, kto 
z handlujących używać będzie wag lub miar cechą urzę­
dową nieopatrzonych, chociażby te rzetelnemi były, 
oprócz ich skonfiskowania, ulegnie: za ly m  razem ka­
rze pieniężnej rs. 6 albo aresztowi przez dni 3, za 2gim 
razem ksrze pięniężnej rs. 10 albo aresztowi przez dni 7, 
za 3cim razem karze rs. 15 albo aresztowi przez trzy 
tygodnie, za 4tvm razem, oprócz kary rs. 15, prawa pro ­
wadzenia handlu pozbwionym zostanie. Tymże samym 
karom i podług tych prawideł ulegnie, ktoby wag i miar 
chociażby cechą urzędową opatrzonych, lecz nie rzetel­
nych, wszakże tylko przez nieuwagę używał; gdyby zaś 
używał ta k o w y c h  w z am iarzu  o sz u k a n ia  kogo, ulegnie 
karze jak za oszustwo, i pozbawieniu na zawsze prawa 
prowadzenia handlu. Podług art: 69 postanowienia Ra­
dy Administracyjnej Królestwa Polskiego z duia 2 (14) 
Maja 1850 r., za nieprawne uważają się następujące mia­
ry i wagi przy przedaży lub kupnie używane: 1) wszel­
kie miary i wagi prawem z użycia wywołane; 2) wszel­
kie stęplem urzędowym nieopatrzone; 3) wszelkie cho­
ciażby stęplem urzędowym opatrzone, lecz z jakiegobąć 
powodu nierzetelne; nadto, temże postanowieniem co 
do ciał sypkich przepisane zostały miary czetwierti i 
garnca z podziałami, a do ciał płynnych miary wiadra i 
krużki. Ponieważ doszło do wiedzy Władzy, iż handla­
rze obok używania dawnych miar i wag zabronionych, 
używają przy przedaży ciał sypkich miary wiadra z po­
działami, która jako mniejsza co do objętości, przynosi 
szkodę Publiczności kupującej,  przeto zarządzoną zosta­
ła  w całem mieście rewizja stosowna u wszystkich han­
dlujących, i gdzie takowe znalezione zostaną, winni 
w myśl powołanych artykułów prawa do odpowiedzial­
ności pociągnięci będą. O ile zaś jest obowiązkiem W ła­
dzy czuwać, aby Dadużycia przy przedaży nie miały miej­
sca, o tyle z drugiej strony jest interessem Publiczności 
dopilnowanie się, iżby oszukiwaną nie była, i w myśl 
art: 71 powołanego postanowienia Rady Administracyj­
nej, każdy kupujący za dostrzeżeniem gdzieljąć przy 
przedaży, wag i miar nieprawnych, ma prawo zanieść o to 
skargę do najbliższej Władzy Policyjnej. W tym celu 
Warszawski Ober-Policmajster czyni niniejszą odezwę 
do Publiczności, ażeby przez wzgląd na własny interes, 
o każdem doznanem przez handlujących pokrzywdzeniu
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na wadze lub miarze, oraz ażeby za dostrzeżeniem fał* 
szywych lub niestosownych miar i wag, zaraz Władzy 
Policyjnej donoszono, dla postąpienia z winnemi w myśl 
cytowanego prawa.— Jen:-Major Aniczkow.

Zarząd W arszawskiego Ober-Policm ajstra, wezwał 
P. Teklę Laskowską, Żonę Inżenjera Powiatu Opato­
wskiego; tudzież P. Helenę Antonowicz, mieszkankę 
Powiatu Borysowskiego, z Cesarstwa przybyłą, ażeby 
w interesach własnych zgłosiły się do Zarządu Policji lub 
num era  obecnych zamieszkań wskazały.

JW . Radca Tajny Hr: Chreptowicz, Poseł Nadzwy­
czajny i Minister Pełnomocny C e s a r s k o -Rossyjski przy 
Dworze Angielskim, przyjechał z Londynu.

Przyjechali do Warszawy, J J W W . : Rz: Redca Stanu 
Pusłow ski, Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, z Paryża, i Pułkow nik Daehn, Fligal-Adjutant 
JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI, z Kozienic.

JW . Radca Tajny S truve, Dyrektor Głównego Astro­
nomicznego Obserwatorjum w Petersburgu, wraz zM ał-  
żonką, wyjechał do Petersburga.

JW . Jeo:-Major Baron U exkul,Członek Rady Admini­
stracyjnej Królestwa, wyjechał do Granicy.

Gazety Petersburgskie obejmują wiadomość o skonie 
Jenerała-Adjutanta Alexandrowa Igo , liczącego się 
w Jeździe Gwardji.

Jutro  o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Reforma­
tów, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za duszę 
s. p. Józefata Siew ielińskiego, b. Assesora, Naczelnika 
Wydziału w N. I. O.; .na które, pozostała Żona wraz 
z Córką, Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

Jutro  o godz: l i t e j  z rana, jako w pierwszą smutną 
rocznicę śmierci ś. p. Józefa Sabatowskiego, odbędzie 
się w Kościele XX. Franciszkanów żałobne Nabożeń­
stwo; na które, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, za­
prasza się.

Najpiękniejszeod dni kilku panowały pogody, bo i cie­
płe i ożywione codziennym blaskiem słońca mieliśmy 
teraźniejsze dnie. Nawet p ierw sza  kwadra, która na­
stała od 24 b. m., dotąd nie zwiastowała nam wilgo­
ci. Ale cóż z tego kiedy właśnie z tych pogód przycho­
dzi nam się uskarżać, bo skutkiem ciągłej suszy taka pa­
nowała na Nowym Świecie i Aleach kurzawa, że czasem 
przy najmniejszym wietrzyku trudno było się dojrzeć. A 
jedyny to jak wiadomo punkt przechadzki, zwłaszcza też 
do owej pięknej nawet wśród jesieni alei, za którą tak­
że musimy głos podnieść. Dawniej, wszystkie transpor­
ts cegieł drzewa i tym podobne, do rogatek i od ro­
gatek Belwederskich lub Mokotowskich, kierowane by­
wały na boczue ulice jak np. Mokotowską lub inne, co 
Wcale nie utrudzając transportu, oszczędzało bardzo 
środkową Aleę. Dziś każdy nią się toczy psując ma- 
kadama, co także nie mało za nastaniem dni such­
szych przyczynia się do owej słynnej w kronice Warsza­
wy aleowskiej kurzawy.

Z dniem 24tym b. m., otworzyliśmy przy ulicy Kra­
kowskie- Przedm: N° 415, xięgarnię i skład nót muzy­
cznych, pod firmą: Gustawa Gebethner i Spółka . Xię- 
garnia ta została zaopatrzoną w stosowny dobór dzieł 
polskich, niemieckich, francuzkich i innych, bąć nau­
kowych, bąć należących do literatury pięknej, oraz 
W całkowity zbiór tak dawniejszych jako i najśwież­

szych publikacji muzycznych. Obznajmieni dostatecznie 
z zawodem xięgarskim, pochlebiamy sobie, że z całą 
gotowością będziemy umieli zadosyć uczynić wszelkim 
wymaganiom szanownej Publiczności, i utrzymać nasz 
zakład na drodze ciągłego postępu.—  Gustaw Gebethner 
i Robert Wolff.

Na ostatnim wieczorku numizmatycznym przy ulicy 
Miodowej, trysnęło po raz pierwszy nowe źródełko 
składek na pomnik ś. p. Czechowicza. Tym razem zło­
żono w Redakcji K ur je ra  rs. 5.

Szkiców  i Obrazków  zeszyt VIty, wyszedł z druku, 
zawierający szkic Antoniego W ieniarskiego, pod tytu­
łem  : W łaściciele domów i  lokatorzy. Przedmiot ten 
stanowiący żywotną nader kwestję, powinien być zaj­
mujący dla Czytelników. Cztery litografje dołączone 
są do textu.

Z powodu wielostronnych żądań powtórzenia jeszcze, 
mianowicie: dziejów formowania się k u li  Ziemskiej, 
przedstawienia obrazów optycznych P. D. Zonera, da­
wane będą jeszcze do d. 30 b. m. W  Poniedziałek n ie ­
odwołalnie ostatnie przedstawienie.

W Xięgarni Gustawa Gebethnera i Spółki na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu w Pałacu Hr: Stanisława Po­
tockiego, (główny skład), jest do nabycia Historja  
Św ięta , to jest krótko zebrane dzieje Starego i Nowego 
Testamentu dla Dzieci; ozdobiona piękną ryciną. Xią- 
żeczka ta zebrana z Pisma Świętego, zniżona do pojęcia 
wieku dziecinnego, może być pomocną w wychowaniu 
domowem dziatek, może być użyta na zbliżającą się ko- 
lendę; piękny to będzie podarek.

Nowy transport towarów przybył do składu PP. 
Briinner et Comp:, przy ulicy Miodowej: zabawki 
dziecinne mechaniczne, łamigłówki, poljoramy, globu­
sy, i t. p. pożyteczne rozrywki młodocianego wieku, 
oczekują kupujących, jako upominki nadchodzącej ko- 
lendy. Otrzymał także sk ład : trzcinki paryzkie, ręka­
wiczki Jouvina glansowane i zimowe z podwójnym 
szwem angielskim, tudzież rozmaite galarety i konser­
wy owocowe francuzkie. Wszystko to odznacza się sta­
rannością wyboru, gustem i nadzwyczaj przystępną ceną, 
co rzetelną zaletę właścicielom przynosi.

Przybywszy do Warszawy z prowincji, potrzebowałem 
kupić fortepjan; nastręczono mi Fabrykanta, Pana Lu- 
beradzkiego, mieszkającego na Nowym-Świecie, pod 
N° 1254, gdzie rzeczywiście znalazłem dla siebie forte­
pjan piękny, z dobrą mechaniką, za bardzo przystępną 
cenę. Czuję się więc w obowiązku złożyć mu publiczne 
podziękowanie i polecić go szanownej Publiczności. —  
b. Pułkownik, S trzelecki.

Dowiadujemy się, iż ma zamiar do Warszawy przy­
być gabinet figur woskowych P. Jerzego Tietz, nateraz 
w Krakowie przebywający.

Xięgarnia H. Natansona, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 442, na pierwszem piętrze, otrzyma­
ła  już Almanach de Gotha na rok 1858; cena rs.  1 ko­
piejek 50.

Obecna wystawa Cykloramy P. J- Korteles, na placu 
Krasińskich, na powszechne żądanie jeszcze przedłużoną 
zostaje do Wtorku, to jest do dnia Igo  Grudnia r. b. 
Zaś z powodu zarządzenia ocieplenia szopy, zamkniętą 
zostaje do 5go t. m., a następnie w Niedzielę, t. j. 6go, o- 
t wartą zostanie ze zmianąnowych widoków.
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Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e r ja ly , dają rs. 5 kop: 
66; za ob lig i S karbow e  oprócz knponn, żądają rs. 89 
kop: 38, wartość kuponu kop: 622/ ę;_za l is ty  zastaw n e  
IUgo Okresu oprócz kuoonu, żądają rs. 14 kop: 61, 
wartość kuponu kop: 252/ 3; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs. 110 kop: 89; z r. 1855, 
dają rs. 112 kop: 39; kupon kop: 611/ , .

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołani zostali: po 
Operze V ioletta , Panna B erin i 3 -k roć , PP .W a lte r  i 
M azzi po 2-kroć; po Balecie W esele w  Ojcowie, Wszy­
scy po 2-kroć, i oddzielnie P anny : A nnaS iraw *  5-kroć 
i Głębocka, oraz Pan M eunier 2 -k roć .

Ju tro  w Salonie D oliny S zw a jca rsk ie j, ork iestra pod 
dyrekcją P. Brauna, w ykona między innem i: U w erturę 
z Op: der Kónig Yvetot (Adama); U w erturę z Op: F iga­
ro s  AocAzeiY(Mozarta); U w erturę z O p -.Wolny S trze lec  
(W ebera); Pierwszy F inał z Opery Don Juan  (Mozarta); 
Andante z S ym fon ji C. dur (Beethovtna); Drugi Marsz 
P o t-p o u rr i  (J. Guogla). Zacznie się o godz: 7ej.

A n g l ja . Londyn, 2 lg o  L istopada.—  Dziś przypada 
ośm nasta rocznica urodzin Xiężniczki W rA /or/i. Było 
zamiarem obchodzić dzień ten uroczyście, ale, jak  s ły ­
chać, skon Xiężny Nemours s tan ą ł tem u na przeszko­
dzie, i obchód będzie cichy. Zaproszenie do W indsor, 
otrzym ał tylko Poseł Pruski Hr: B ern storff i  M ałżonką. 
—  P oseł Rossyjski H r: C h reptow icz, opuśeił Londyn 
udając się za urlopem  do Petersburga.—  Rzym sko-K a­
tolicki Biskup Dr Cullen, ofiarow ał od P a pib ż a  1,000 
Ir., a od Kardynała Prefekta Propagandy 600 fr. na 
w sparcie podupadłych w Indjach Europejczyków. Za­
pew ne w krótce i Duchowieństwo Irlandzkie, wstrzym u­
jące  się od wszelkich sk ładek  w tym celu, przystąpi do 
ich zbierania. (N. Pr: Ztg.)

A u st r ja . W iedeń, 24  go L istopada. —  G azetaW oj-  
skow a  donosi już o poleconem przez Cesarza zm niej­
szeniu arm ji. Kompanje piechoty, inżenierji i arty lerji 
zm niejszone będą o 25 ludzi; jazda ciężka o 30ci, a lek­
ka o 40ci na szwadronie. W yniknie ztąd 10 miljo: złr. 
oszczędności rocznie na budżecie arm ji. —  B aron Sina  
k u p ił przed kilku miesiącami za 520,000 cwancygierów 
palazzoG rassi, nad wielkim kanałem  w W enecji, i tako­
wy odrestaurow ać każe. —  Cesarz kazał w całej M o­
narchy  zbierać składki na korzyść poszkodowanych wy­
buchem  Mogunckim, a osobiście przeznaczył na ten cel 
20 ,000  z łr . (Ń. P r: Z.).

F r a n c ja . P a ry ż , 2 tg o  L istopada .— Monitor wczo­
rajszy og ło sił traktat zawarty między F rancją  i Danją, 
w d. 28  W rześnia, co do sposobu spłaty cła Sundzkiego. 
S p ła ta  nastąpi w 4cb półrocznych ratach, poczynając od 
d. 1 Pażdzier: r. b., i to w Paryżu, tak więc spór o miej­
sce wypłaty na korzyść Francji rozstrzygnięty zo s ta ł.—  
Lord C ow ley , Hra: Kisielew  i Hra: H atzfe ld , zaraz po 
swym powrocie z Com piegne w ysłali do właściwych 
rządów depesze, z sprawozdaniem okw estji Xięztw Nad- 
dunajskich, k tórą traktowano w pom ienionej rezydencji. 
 P rojekt do prawa, na mocy którego pozwolenie za­
stępstw a wojskowego i zamiany num erów , ograniczone 
być ma na braci, szwagrów i krewnych 4 stopnia, został 
zatwierdzony przez Radę Stanu. Prawo to, po zatwierdze­
niu go przez Ciało Prawodawcze, zastosowane zapewne

będzie do popisowych z 1857 r., którzy pow ołani będą 
do wojska w 1858 r. (St: An:).

N iem c y . Drezno, 2 Igo L istopada. —  Hra: F landrji 
p rzybył tu dziś z W iednia. (Neue Pr: Ztg).

Z  Moguncji, 22go L istopada. —  Powszechną tu jest 
pogłoska, że wysadzenie wieży prochowej nie by łoprzy- 
padkowem, ale raczej czynem zbrodniczvm pewnego 
fejerw erkera Austrjackiego. nazwiskiem W immer. Kil­
kakrotnie by ł on już karany i podejrzewany o ciężkie 
przekroczenia, i dał się słyszeć ze swemi odgróżkami; 
a że w łaśoie owego dnia o w p ó ł do trzeciej miały n a­
stąpić w pobliżu wieży ćwiczenia gim nastyczne Ofice­
rów  i wszyscy tam  zebrać się mieli, przeto zapewne 
chwilę tę w ybrał na pozbawienie ich życia. Na szczęście 
zgromadzenie to na parę godzin przed term inem  odwo­
łano , o czem widać zbrodniarz nie wiedział. Jeden 
z szyldwachów pruskich w idjiał go wchodzącego do 
wieży, i do czasu zluzowania nie spostrzegł aby wycho­
dził.—  Jenerał Todleben  b y ł w Moguncji dla obejrze­
nia zwalisk. (N. Pr: Zeit:)

P r u s t . Berlin , 24go L istopada. —  K ról i Królowa 
przenieśli wczoraj swą rezydencję z S ins-Souci do C har- 
lo ttenburga. (N. Pr: Z t g ) . _________________

DONIESIENIA.
Niżej podpisany W łaściciel Cukierni, poleca łaskawej Publi­

czności : PĄCKIil Szampanki, nowo przez niego w y­
nalezione, robione Da winie szampaóskiem, wybornego smaku, 
szczególnie do Kawy i Herbaty, pierwszy raz dopiero tu w W ar­
szawie praktykowane, sztuka po kop: 2 '/ i  * l '/ i -  Dostać ich mo­
żna, każdodziennie w Cukierni mojej przy ulicy Długiej, pod 
Nrem 557, w domu W W . Piotrowskich, dawniej Potkańskiem 
z w a n y . — F .  O s tr o w s k i .

»  i marynowanego E lb ląsk iego ,£
^nadszedł trausport do Handlu W in i Korzeni Teodora TOCK,jc 
2 ,przy ulicy Podw al.—  W  tymże Haudlu znajdują się w zua-g  
Scznych zapasach świeżo nadeszłe: MARONY prawdziwe, SLE-m 
JADZIE i SERY Holleuderskic, SERDELE solone, i w szy s tk ie j 
Rjgatunki Bakalji świeżych. jC5v,svvvvvvevw.vv\vvvvv\\vyvvvvvw« 

I..—  ORTIIYdll Holsztyńskie nadeszły dzis
do Handlu W in Ernesta N ickiego , przy ulicy Mio­
dowej Nro 4 8 2 .—  Tamże nadszedł świeży JAC-
QUSSON, ROEDERER i CL1QUOT.______________

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła stopni 6. 
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 2 cali 0.
TEATR ROZWAIT:. Dziś, Rodzina L a m b ert.—  N iedorostek. 
TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie, W e te le w  Ojcowie.— T a ń ­

ce P erskie .—  Część Opery ....
Obrazy W ielkiej C l HLOIl iU Y  W ojny Krym­

skiej i innych obecnej W ystaw y, na placu Krasińskich, na żąda­
nie, jeszcze do Igo Grudnia, są do widzenia, po cenie zniżonej.
Qi niM M M AW HM flNllil WMSfl* .’MM tfW 8
2  Ponieważ bardzo w ielerazy były wypadki, Szanowni Goście,£  
^w szedłszy do Zakładu Gastronomicznego przy ulicy Trębackiej® 
Sw domu dawniej Grassowa Nr 642, i juz o godzinie 3ej, nie mu** 
Bgli dostać Obiadu; przeto Zakład powyższy, zawsze dbały o d o -g  
Sgodności publiczne, z dniem Im Grudnia r. b., będzie przy jm o-g  
jjwał Abonament miesięczny; jeżeli to się będzie zgadzać z wolą*^ 
jjSzan: Konsumentów, to niech się raczą zgłosić do tegoż Zakładu;g 
^nadmienia się, że Osoby podróżne, a szczególnie Damy, znajdą® 

SJtam osobny Pokoik dla posilenia się. ^

© S T I l Y C d l  otrzymuje codziennie Handel Tomasza C z a b a i  
w  gmachu Teatralnym Nro 474.

Ostrygi codziennie u P. Rajtarskiego, dawniej Gout, przy u- 
licy Senatorskiej.

"\V Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Wolno drukować d. 18 (27) Listopada 1857 r .—  Starszy Cenzor, F. Subieszczanski.


